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Rokowania pokojowe w Brześciu. 


Uznanie delegacji ukraińskiej, 


Wiedeń. C. k. Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Brześcia Litewskiego 10. bm.: 

Przerwane wczoraj posiedzenie plenarne 
podjęto dziś przedpołudniem o 11-ej pod 
przewodnictwem Kühlman na, Jako pier- 
wszy mowca zgłosił się przewodniczący de- 
legacyi ukraińskiej, sekretarz dla handlu i 
przemysłu, Hołubowiez i wywodził jak 
następuje: 

Moi panowie i panie! Reprezentanci 
dumokracyi Wielkiej Rosyi, bez wzgledu na 
ataki części rosyjskiego społeczeństwa i pra- 
sy, śmiało przekroczyli rowy strzeleckie wo- 
Jujacych mocarstw w tym celu, aby osią- 
guąć pokój powszechny. 

_ Ludy wyczerpane i udręczone wojną tę- 
sknią za pokojem. Po określeniu w trzecim 
uuiwersale z listopada, wydanym przez radę 
centralną, stanowiska państwowego, podej- 
muje ukraitska republika w obecnej chwili 
egzystencyę mięczynarodową, którą utra- 
cita z górą przed 250 laty i wsiępuje w calej 


rozciągłości praw, przysługujących jej na | 


tem polu w siosunki międzynarodowe. 
Na podstawie tego, co powyżej przedsta- 
who. uważa sckretaryat generalny repu- 


HELENE HS dż 
cric rokowaniach pokojowych i ma zaszczyt 
przedłożyć rządem, reprezentowanych tu 
paustw, następującą notę: 


Pzd rcpebliki ludowej ukraińskiej, se- | 


kreturyat goneialuv, nedzie uiniejszem, CoO 
naskępujc, do wiadomości wszystkich prowa- 
dzicych wojnę i neutralnych: 

Trzecim uniwersałem ukraińskiej rady 
centralnej z dnia 17. listopada 1917 została 
ogloszoną ukraińska republika ludowa i a- 


w 


ści dla klasy robotniczej w każdem państwie, 
że państwa, prowadzące wojnę, wyrzekną 
się jakichś zamiarów zaborczych i miezwło- 
cznie wdrożą rokowania pokojowe, uznała 
rada centralna i parlament republiki ukraiń- 
skiej za rzecz nieodzowną zaraz po prokla- 
mowaniu republiki ukraińskiej wdrożyć 
czynną politykę w sprawie pokojowej. U- 
kraińska rada zapowiedziawszy w trzecim u- 
niwersale potrzebę niezwłocznego zawarcia 
pokoju, uważała za potrzebne zawarcie ro- 
zejmu. 

W tym celu wysłani zostali przedstawi- 
ciele generalnego sekretaryatu na front po- 
łudniowo-zachodni, jakoteż na front rumuń- 
ski, które zostały zjednoczone pod kierowni- 
ctwem rządu ukraińskiej republiki ludowej. 
Równoczesnie poleciła Rada gen. sekreta- 
ryatowi, aby zawiadomił mocarstwa sprzy- 
mierzone o tych rokowaniach, co też sekre- 
taryat gen. uczynił. Następnie, skoro rozejm 
zawarto, wysłał general. sekretaryat swych 
przedztawicieli do Brześcia dla kontroli i in- 
formacyi. 

Generalny sekretaryat uważa przytem za 
rzecz potrzebną podnieść, że przedstawiciele 
rady komisarzy ludowych bez względu, na 
to, że byli zawiadomieni o przybyciu dele- 
gatów ukraińskich celem wzięcia udzialu w 
rokowaniach, podpisali ogólny rozejm samo- 
dzicinie, kez jakiegokoiwiek porozumienia 
się z republiką ukraińską. 

Ubecnie, kiedy rada komisarzy ludowych 
rcziioczyna rokowania posojowe z rządami 

państw centralnych, oświadcza generalny 
sekretaryat w imieniu republiki ukiaińskiej, 
że cala demokracya panstwa ukraińskiego 
uąży do pokoju ogólnego. Pokój ten 
inusi być demokratyczny, zapownić nawet 
najmniejszemu narodowi w każ- 
dem państwie pełne nieograni- 


ł 
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kiem tym państwowym określono prawno- czone prawo samostanowienia. 


państwowe jej stanowisko. Dążąc do u two- 


Dla umożliwienia rzeczywistego wyrażenia 


rzenia federacyjnego związku wszyst-|się woń łudów muszą być stworzone Odpo- 


kich powstałych w obeenej chwili na ob- 
szarze byłego rosyjskiego cesar- 
stwa republik, zawiązuie republika u- 
kraińska przez swój generałnv sekretaryat 
aż do chwili utworzenia wsnólnego rządu 
związkowego w Rosyi i uregulowania spraw 
przedstawicielstwa międzynarodowego mię- 
dzy republiką ukraińską a rządem związko- 
wym przyszicgo związku państwowego, s a- 
modzielnie stosunki międzyna- 
rodowe. Sekretarput generalny uważa 
więc za rzecz konieczną zawiadomienie 
wszystkich narodów i państw na świecie o 
stanowisku ukraińskiej republiki ludowej 
wobec rokowań pokojowych, które w tych 
dniach rozpoczęły się w Brześciu Litewskim 
między przedstawicieclami rady komisarzy 


wiednie gwarancye. Wszelka aneksya 
bez zgody ludności, którejby miała doty- 
czyć, jest niedopuszczalną. Również nie- 
dopuszczalnem jest wszelkie od- 
szkodowanie wojenne pod jakąkol- 
wiek bądź formą. Małym narodom i pań- 
stwom, które z powodu wojny poniosły zna- 
czną szkodę, względnie zostały spustoszone, 
musi być, według reguł, mających się wy- 
pracować na kongresie pokojowym, dana 
pomoc materyalna. Ukraińska 
republika musi na równi z innemi mo- 
carstwami brać udział we wszyst» 
kich konferencyach pokojo- 
wych. Władza rady komisarzy 
ludowych nie rozciąga się nare- 
publikę ukraińską. Pokój, jaki bę- 


imieniu całej Rosyi może zawrzeć po- 
kój tylko rząd związkowy, uznany 
przez wszystkie republiki i państwowo zor- 
ganizowane obszary Rosyi. Gdyby taki rząd 
w najbliższym czasie nie mógł być utworzo- 
uy, może pokój ten być zawarty tylko przez 
zjednoczone przedstawicielstwo tych repu- 
blik i obszarów. Generalny sekretaryat dąży 
do możliwie szybkiego sprowadzenia tego 
pokoju ogólnego i wyraża nadzieje, że o s ta- 
teezne uregulowanie sprawy poko- 
jowej nastąpi fa międzynarodowym 
kongresie, do obesłania którego wzywa 
rząd ukraińskiej republiki ludowej wszyst- 
kich prowadzących wojnę.* 

Przewodniczący dr Kihlmann z ży- 
wem zaintęresowaniem przyjął do wiadomo- 
ści wywody delegacyi ukraińskiej i propo- 
nuje, aby nota ukraińską, jako ważny doxu- 
ment historyczny została wcieloną do aktów 
kongresu. Przedstawiciele sprzymierzonych 
państw witają przybycie przedstawicieli u- 
kraińskich i zastrzegają sobie zajęcie stano- 
wiska co do poszczególnych części wywo- 
dów deiegacyi ukraińskiej. 

Dr Kiihlmann wystosował 
do przewodniczącego delegacyi rosyjskiej 
zapytanie, czy 1 on i jego delezacya 
także i nadal zamierzają zastępywać dyplo- 
matycznie sprawy całej Rosyi. 

Trocki oupowiedział na to zapytanie 
złożeniem oświadczenia, że delegacya 
rosyjska zapoznawszy się z treścią noty 

genciainego sekretaryatu ukraińskiego w 
zupelnej zgodzie z zasadniczem uznaniem 
piawa samostanowicnia każdego narodu aż 
do zupełnego oddzielenia się, nie widzi 
żadnej przeszkodyprzeciw udzia- 
łowi delegacyi ukraińskiej w ro- 
kowaniach pokojowych. 

Po tem oświadczeniu nastąpiła dłuższa 
uyssusya, czy ukraińska detegacya jest pod- 
działem dełegacyi rosyjskiej, czy też pod 


następnie 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Administracyi Wydawnictwa. 


kom przezwyciężyć słabości i przygotować 
sobie jaśniejszą przyszłość. Wielkie cierpie- 
nia, jakich doznali, uprawniają ich do roz- 
oczęcia szczęśliwego bytu“. 


"Polska w szwedzkiem zwierciadle, 


Ralf Nordenstreng, historyk i filolog 
szwedzko-finłandzki, wydał w Sztokhobnie |  KĶKonterfekt powyższy jest typowy. Komu- 
obszernie zakrojone dzieło pt.: „Rosya i ludy nały w rodzaju tych, którymi bperuje p. 
Europy“ („Europas människoraser och folks-| Ralf Nordenstreng, komunały przeważnie 
lag“), w którem obok danych faktycznych | zresztą dla nas sympatyczne, oto co przecię- 
pomieścił charakterystyki psychologiczne | tnję umie o nas powiedzieć uczony kuro- 
różnych narodowości europejskich. Książka pejczyk, występujący przed swojem foruia 
ukazała się w krótkim przeciągu czasu już jako znawca duszy polskiej. Można snia- 
w drugiem wydaniu, została więc widocznie | ły powiedzieć, że ezwarterzędny pisai? pol- 


uznana w Szwecyi za wybitne zjawisko lite- 
rackie. Warto posłuchać, w jaki sposób 
uczony Finlandczyk scharakteryzował na- 
ród polski. Powiedzmy z góry, że większego 
steku banalności i nieuctwa niepodobna by- 
ło popełnić w mniejszej ilości wierszy. Oto 
ustępy najznamienniejsze: 


„Naród polski znany jest jako rycerski, | 


bardzo uzdolniony, marzycielski, wojowz* 
czy i patryotyczny. MRycerskość ta jednak 
|nie objawiła się w stosunku do ludów, któ- 
„re podpadły pod wiadanie polskie: Litwini 
trzymani byli w ciemnocie, o ile nie zlali 
się z Polakami; Rusini w Gaiicyi cierpieli 
ucisk od poiskiej ludności, której buty nie 
uśmierzyły nawet nieszczęścia, spadające na 
podzieloną cjczyznę. Zdojności Polaków nie 
| wyraziły się nigdy w dziedzinie politycznej. 
Prawdziwego męża stanu naród ten nigdy 
nie miał, Nadzwyczajną krótkowzroczność 
polityczną i bezwzgłędność konstatujemy 
nie tylko w dawnem państwie polskiem, ale 


nawet i w dzisiejszej Galicyi. Badeni poka- : 


zał (!) jakie szkody przynieść może nacyo- 
nalizm i jaskrawa nieudolność polityczna, 
Jest zduiniewającem, iż Polacy — szezep 
cieszący się tak dawną kulturą — posiadają 
| wiele ujemnych cech, właściwych prymity- 
wnym piemionom. Bo czyż nie są Wiaściwo- 
ściani dzikich narodów: pycha, niepotniar- 
kowana lekkomyślność, bezgraniczna roz- 


ski nie poważyłby się położyć swogo na- 
zwiska pod podobnie „gruntowną“ ch:ra- 
kterystykę jakiegokolwiek obcego narodu. 
choćby najbardziej egzotycznego, a cuż do 
ipiero żyjącego w samym środku kuiojy. 
‘Komu więc należałby się tutaj słuszniej za- 
| rzut „niepomiarkowanej lekko rigai 
| ar 


okt autonomii narodowe na RE. 


(Korespondeucya „Głosu Narodu! /, 
Kopenhaga, 3. stycznia. 
Przez przedstawicieli sekretaryatów gee: 
ralnych do spraw polskich, rosyjskich i ży- 
dowskiech, został opracowany projekt prasa 
o autonomii narodowościowej, w myśl 9-20 
Uniwersału Centralnej Rady ukraińsk oj, 
Projekt ten przyjęla już — jak donosi „$ z. 
Kijowski“ z 16. grudnia — komisya =: 
towa Malej Rady. Główne zasady projecit 
który będzie wniesiony do zatwieróże ni 
Małej Rady w najbiiźszym czasie, SĄ ninie 
 pujące: 1 =. 
Prawo do autonomii narodowej na Ukr:i- 
nie ma ludność rosyjska, polska i żydowska 
oraz te z innych narodowości, z których 
przynajmniej 10.000 osób zażąda takiej au- 
tonomii. Przedewszystkiem zostanie 8poizą- 
dzony kataster narodowościowy; po Opraco- 


| Poj 


wzgiędem dypiomatycznym należy ją tra- rzutność, brak zamiłowania systemaryczno* waniu katastru, osoby z poszczegolnych na- 


ktować jako przedstawicięlsuwo samodziel- 
nego państwa. 

Trocki oświadczył, że uważa on sprawę 
za, załatwioną, ponieważ delegacya ukraiń- 
ską występuje tu, jako delegacya samodziel- 
na, ponieważ delegacya rosyjska uznała to 
delegacyę i ponieważ z żadnej strony nie za- 
proponowano czegoś odmiennego. 

Przewodniczący delegacyi ukraińskiej po- 
dziękował Trockiemu za to oświadczenie, 


ponieważ przez to zostało stwierdzonem, że Stwem, dopóki lud polski, a przedewszyst- | konstytuanty 


ści i porządku? Nie wiele pomaga fakt, że 
Polacy posiadają światowej sławy literatu- 
rę, znakomitych artystów i głębokich uczo- 
nych, że w życiu towarzyskiem przejęli się 
etykietą, przypominającą hiszpańską. Sze- 
reg dziecinnych przywar zniekształca ten 
naród. Niewątpliwie życzyć należy nieszczę- 
śliwym Polakom zjedoczenia i wolności, ale 
jest pewnem, że nowa Polska długi czas nie 
będzie szczęsiiwem i dobrze rządzonem pań- 


rodowości będą miaiy prawo wykreślić się 
lz niego lub też w razie opuszczenia wnieść 
swoje nazwisko. Następnie zostaną zwołane 
komtytuanty narodowościowe, na podsta- 
iwie pięcio przymiotnikowego prawa wybor- 
czego, które opracują statut autonomii. w 
razie nieporozumienia między konstytuanią 
ukraińską a konstytuantą danej narodowo- 
ści, nieporozumienie rozstrzygają delegacye, 
wybrane w równej liezbie z przedstawicieli 
ukraińskiej i narodowościo- 


delegacya rosyjska iukraińska: kiem szlachta nie przezwyciężą samych sie- | wej. W razie, gdyby nieporozumieria zała- 
stanowią dwie oddzielne delega- bie. Jarzmo rosyjskie zadało Polsce wiele godzić się nie udało, rozstrzyga je z punktu 


cye, występujące po jednejstro- 
nie. 


ZAPOWIEDŹ PRZEDŁUŻENIA ROKOWAŃ 
Berlin. Wielki wezyr Talaat Pasza telegra- 


ciężkich ran. Zdarzyć się jednak może, że 


i Polska oswobodzona przez swą samowoię il 


lekkomyślność może sama sobie przysporzyć 
wielką szkodę (1). Z drugiej strony mają 
Polacy wiele cech, pociągających cudzoziem- 


łudowych a rządami państw. prowadzących dzie wynikiem rokowań, może tylko wte- 
wojnę przeciw Rosyi. Trwajac niezłomnie dy być dla Ukrainy wiążący m, je- 


fował z Brześcia Litewskiego do Berlina, że ców. Są niezwykle uprzejmi, sesdeczni, we- 


zumierza swój pobyt w Brześciu przedłużyć seli, uczuciowi, niewymuszeni, inteligentniy 


o kilka dni. Telegram ten jest uważany w wyposażeni zmysłem estetyczym i pałający 
berlińskich sferach dyplomatycznych za o- żarliwem umiłowaniem swego kraju, swej 


przy tem , że obcena wojna jest największem | 


złem dla wszystkich państw, a w szczególno- 


KULTURA 08070 


(| ukończenie). 


WA. 


żeli warunki tego pokoju będą przyjęte 
i podpisane przez rząd ukraiński W 


znakę, iż rokowania będą miały obiecujący 
przebieg. 


narodowości i swego języka.  Spodziewać 


wyłącznie prawnego senat (sąd generalny). 

Konstytuanta narodowościowa może się 
ogłosić za pierwszy sejm lub rozpisać nowe 
wybory do sejmu, ktury będzie obradował 
stale w Kijowie. Sejm wybiera gabinet, a 
właściwie sekretaryat generalny do spraw 
polskich; składający się z prezesa i zarzą- 
dzających odpowiednimi  departamentami. 
Prezes sekretaryatu generalnego do spraw 
polskich ex officio wchodzi w skład Sekre- 


się wypada, że powiedzie się wreszcie Pola- taryatu Generalnego Ukrainy. 


| 
batalionu), o ile została zręcznie dokonaną. ' 


Kradzież u kolegów jest wprawdzie potę- 
pianą, ale głód uchodzi za moment juź nie 
łagodzący tylko, ale wprost wyłączający 


Wojna przyniosła ze sobą w rzadkich chy- wszelką odpowiedzialność. Wyłącza ją też 0- 


ba wypadkach odrodzenie jednostek. Brutal- 
na sila, wszechwładztwo zbrojnej w granat 
ręczny lub bagnet pięści. nie mogło wpły- 
nąć dodatnio na moralność wielkich zbioro- 
wisk, jakiemi są armie w polu. Tworzą się 
opinie prawne 1 poglądy moralne nie zawsze 
zgoćne z przepisami religii i moralności, a 
iakże i prawa. Jedną z najważniejszych 
u.tj przestępstw. są naruszenia cudzej wła- 
„nosei. Próżno mówi ustawodawstwo wojen- 
nc, że własność osób cywilnych jest niena- 
ruszalną. Żołnierz jest przekonany, że on jest 
najlepszą władzą rekwizycyjną. Dużo mo- 
glyby o tem powiedzieć wsie galicyjskie. I 
polski żołnierz nie zawsze strzeże się ra- 
bunku we własnym kraju, wspominając — 
jak t6 i jemu brano własność. Wsie opusz- 
czone skazane są na bezmyślne wprost „,roz- 
włóczenieś, Bierze się rzeczy bezwartościo- 
we nawet. W pewnem mia$teczku wzięto 
w sklepie zegarmistrza cały zapas szkiełek 
do zegarków, które służyły szczęśliwym 
zdobywcom za... monokle. 
Także i co do rzeczy zdobytych panuje 
pogląd, że należą one do okupanta, preten- 
sze władz wojskowych do tychże rzeczy u- 


koliczność, że rzecz wróciła dq właściciela, 
chociażby na skutek dokonanej rewizyi. Po- 
jęcie „czynnego żalu* rozszerzone jest w 
tym wypadku ad absurdum. 

Wogóle współżycie w okopach określone 
jest szeregiem praw zwyczajowych. Przepi- | 
sują one np. co należy jako przynależytość 
do ziemianek lub okopów i czego nie wolno 
wynosić stamtąd przy luzowaniu przez inne 
oddziały. Do pakunków, nadeszłych dla za- 
bitych, rannych lub zaginionych kolegów, 
roszczą sobie pretensye na mocy ciekawie 
skonstruowanego „prawa bliższości*, kole- 
dzy z tej samej wsi lub powiatu pochodzący. 
, Dodam jeszcze jako jeden z dodatnich ob- 
Jawów, solidność w stosunkach materyal- 
nych, skrupułatne pilnowanie, by wszelkie | 
należytości wypłacone zostały do ostatniego 
halerza, względnie grama, co gdyby prze- 
szło w życie gospodarcze wsi, zmieniłoby 
dużo w jej stosunkach gospodarczych. 

Rys charakteru, który niezmiennie chłopa- 
żolnierza charakteryzuje, to jego: religijność. 


Zostaje ona skarbem duszy chłopskiej, mi- 


mo ciężkich warunków opieki religijnej. Bo 
choć kapelani wojskowi dochodzą do pierw- 


ważają ogólnie za sprzeczne z prawami Bo- szej linii, to jednak opieka ta nie może być 
skiemi i mdzkicmi. Również za zupełnie mo- stałą i ciągią, 
talne i uprawnione uważane jest zawłaszcze-! 


nie rzecz 


góle us 


lk 


y To też główną częścią praktyki religijnej czaj wbudowywania w granatniki kilku mie- Zwłaszcza górale musza ciągle coś „dłubać“ | — 
Y „ezarnych*. Co do kradzieży wo-|jest nabożeństwo prywatne. Modii się nasz, dzianych lub niklowych pieniędzy — „na|i z pod rąk ich wychodzą prawdziwe arcy- 
taliły się poglądy, że jest dopuszezal- |żołnierz z tradycyjną chłopa polskiego żarli- szczęście“; „również na szezęście* oblawa | dzieł 
ną w obrębie innego oddziału (kompanii lub| wością. 


Każdy niemal ma ksiażkę do nabo- 


„= ; . mz | 
żeństwa. Gdy z woli cesarzą każdy żołnierz 


armii w polu miał otrzymać książkę 40, na- 
bożeństwa w rodzinnym języku. okazało Się, 
że książek tych dla naszych nie trzeba, bo 
każdy miał ją w tornistrze. Każdy też ma 
szkaplerz i medale z Matką Boską. Noszenie 
ich, w mniemaniu żołnierza, nie zabezpiecza 
od kuli, ale jest potrzebą serca. Losy swe 


tego, „co Bóg da“. 
To też rzadko spotyka się w ścisłem tego 
słowa znaczeniu talizmany. Jako takie słu- 


żą: „Sól św. Agaty“ i medalik ze św. Alfon- 
sem. 


T. zw. listy łańcuchowe, znane u żołnie- 
rzy niemieckich, są u polskich nieznane. Z 
talizmanów, traktowanych nieco humory- 
stycznie, spotyka się sznur wisielca (zazwy- 
czaj surogowany zwyczajnym kawałkiem 
sznurka), który broni specyalnie od grana- 
tów i zwyczaj noszenia w lewej kieszeni 
luzy kuli rosyjskiego karabina, co ma bro- 
nić od kul karabinowych. 

Z zabobonami rzadko się już spotkać mo- 
żna. Zaćmienie słońca w 1914, łączą z od- 
wrotem z pod Lublina, a widziane na Woły- 
niu na wiosną 1916 roku zjawisko niebieskie 
z odwroiem z pod Łucka. Także zaćmienie 
księżyca w roku bieżącym spotkało się z po- 
nurymi komentarzami. 

Ze. zwyczajów, przeniesionych z życia cy- 
wilnego .w życie wojskowe, wspomnę zwy- 


się gotowy granatnik rumem. 


Mieszkanie w nowym budynku lub zie- lefoniczny i różne rodzaje sznurków), robią 
miance uchodzi za niebezpieczne, bo tam|meble i wogóle wszystko. 
„4i0 dusi“, tak, że latwo w pierwszą noe Kartki, pisane do domu, zdobi się orna- 
skonać można. - mentami i malowidłami, kłutemi szpilką. 

Śród okopowych nudów jest czas rozwoju Szkoda, że rzeczy te tak niepowrotnie 
stolarstwa, ciesielstwa i innych rzemiosł, a giną. , 
także i rzemiosł artystycznych. Udćrzają” | Na zabawę niewiele jest w okopach czasu 
cym jest tutaj uniwersalizm naszego chłopa. 'i nie wiele sposobności. Ale i tak często spo- 


| uzależnia żołnierz trochę fatalistycznie od Z zawodu rolnik, zna się jednak na ciesielce, |tkać można obraz następujący: W dusznej 


,stolaree, szewstwie — być może, że potrze- |ziemianee, rzępolą skrzypce, ktoś inny ol- 
'ba była tu mistrzynią. Nie zawsze narzędzia |brzymim smyczkiem przeciąga po sięgają- 
są w dostatecznej ilości i jakości, a jednak cym po powałę basie, iny znów ma harnio- 
radzić sobie trzeba. Więc bez użycia piły jnię. Czasem do tych prostych instrumentów 
poema się ziemianki. w braku gwoździ fa-| dołącza się jeszcze prostsze. „Sekundują* 
brykuje sie je z drutu, darń do maskowania | napełnione do połowy flaszki, które mają 
okopów ryje się specyalnie ad hoc obmyślo- |podnieść tony basu, czasem imituje flet przy- 
nym „maszynowym sposobem“, W braku |tknięty poprosiu do ust listek, W takt nie- 
naczyń do gotowania wody, zagotowuje się mającej końca melodyi wesel wiejskich biją 
wodę przez rzucanie do kubla płóciennego|w ziemię dwie pary olbrzymich, okutych 
rczpalonych kamieni. Tak to wraca się do;butów. Gdy jest miejsca więcej, tańczy i pat 
odwiecznych form życia. więcej, jeżeli są gdzie pod ręką kobiece 
Gdy siesurki ustalą się, oxepy już wyko-|chustki, zaczyna się „kostyumówka'. 
pane. wypłecione i oczyszczone, jak „salen*| Ta muzyka występuje i przy innych oko- 
lub „świetnica”, siada jeden z drugim do |lieznościach. Przy jej dźwiękach skakał w 
pracy. Jako owoc tej artystycznej produ-|styczniu “turoń“, ubrany w wartownicze fiu- 
keyi wychodzą różne rzeczy. Z drzewa rzeżbijtro w towarzystwie nieodłącznego żyda. 
sią wielce misterne ptaki, które zdobią wej-| Przy dźwiekach tej prostej muzyki prze- 
ście da ziemiunew, temuż celowi służą uw0-|nosi i stary i młody swą duszę utęskniową 
dele aeroplanów. Inny znów struga wiatra-|w te miejsca i te czasy, które dziś, „„gły 
lezek, w którym widzimy czlowieka, miłują-|jest ze somsiadem *) blizko“, rajem mu się 
| ce80 wielką drewniauą piłą drzewo. lub ży- wydają. Bo całem ciałem i całą duszą czńje 
| dowskie wesele, tańczące to szybciej, ta|się chłop-żołnierz zwiazany ze wsią, z któ- 
wolniej, w miarę siły podmuchów wiatru. |rej wyszedł, 


*) Moskalem. 
ta 


Robia też skrzypca i basy (jaka stru- 


z . . . > ‘Y a ROGN 
ny służy gruby drut telegrafiezny, cienki te- 2) ŻYSYRÓŃ, . 
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Sejm opracowuje prawodawstwo dla da- 
pej narodowości, nawet w sprawach krymi- 
palnych, byle nie sprzeciwiało się prawo- 
dawstwu ukraińskiemu. Każda narodowość 
będzie otrzymywać z podatków ogólnych w 
stosunku procentowym do jej liczebności, 
środki państwowe na potrzeby kulturalne. 
Sejm ma prawo uchwalić podatki dodatko- 
we, których egzekutywa będzie ogólno-pań- 
stwowa. 


. 


Miejski teatr ludowy. 


„gawnuta*, Sielanka-opera w 3 aktach Knia- 
źnina. — Muzyka Stanisława Moninszki. 
Nasza scena ludowa, która kiedyś może bę- 

dzie w możności wystawiać „tłalkę* i „Stra- 

szny dwór“, zrobiła dzisiaj dobrze. wykonujące 
edno ze skromniejszych dzieł Moniuszki: mało 
znaną „Jawnutę”, Fakt to godny uznania i do- 
drze wróżący o aspiracyach drugiego teatru 
krakowskiego. Partytura „Jawnuty* należy do 
prawdziwych rzadkości w bibliotekach tea- 
trów polskich. Muzykę tę w całości mało kto 
zna. Nieliczne tylko ustępy są własnóścią mu- 
zykalnego ogółu, przzdewszystkiem słynny 

Krakowiak, który niegdyś był stałym numerem 

popisowym na koncertach Mierzwińskiero. — 

Reminisceneye i tematy z niektórych części o- 

pery błąkaią się po pieśniach i chórach Meniu- 

azki. Muzyka „Jawnuty* splata sie nietylko 
formalnie z akcyą skromniuchnej sielanki Knia- 
$nira (mającej tytuł istotny „Cyganie”), do- 
straja się zaś także idealnie do jej tła i cha- 
rakteru. Wszystkie jej melodys mają wdzięk 
typowej muzyki ludowej, motywy te, które bez 
wysiłku snuła inwencya Moniuszki sa w ustach 
Chichy-Zosi, czy parobczaka Sta¿na czemś 
niezmiernie naturalneem, szczerem i serdecz- 
mem. Moniuszko nie schlebiał tu kapryśnym 
wymagariom swojej epoki, wolał zaś pozostać 
wiernym środowisku, z którego wyszli prości 
bohaterowie sielanki. I sobie także pozostał 
wiernym w tych piętnastu numerach partytu- 
ry, śpiewnych śpiewnością jego własnej muzy, 
jędrnych rytmami tańców polskich zabarwio- 
mych dźwiękami orkiestry, która nieraz jakby 
mpodobniała swój akompaniament do zespo- 
łów sielskich. Technicznie stoi partytura „Ja- 
mwnuty" na tym stopniu, co wszystkie mniej- 
sze dzieła Moniuszki, np. prawie już nieznany 

„Karmaniol*. Kto potrafi słuchać historycznie 

ï komu bliskim może być pierwiastek etnicz- 

my w muzyce dramatycznej, temu wysłuchanie 

„Jawnuty“ sprawi podwójną przyjemność. Ra- 

czej nawet potrójną, gdyż w czasie przedsta- 

wienia miłą może mu być myśl, że dnia tego 

w operetee przy ul. Rajskiej nie grają operetki 

wiedeńskiej... 

Wykonanie opery poszło bardzo szczęśliwie 
dzięki kreowaniu jej ról przez zespół tak uzna- 
my, jak pp. Miłowska, (Chieha-Zosia) Turowi- 
ezówna (pełna dramatycznego wyrazu „Jawnu- 
ta) Miller (Stach, Wierzbicki, Kalnicka i in. — 
Opora ma zapewniońe powodzenie. 

Zdz, Jach. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


KAPRYSY ZIMY, Nie możemy się uskarżać 
na brak niespodzianek podczas obecnej zimy. 
W Boże Narodzenie mieliśmy mróz, śnieg gru- 
bą warstwą pokrywał ulice, sanki dzwoniły po 
mieście, później mróz utrzymywał się przez pa- 
rę dni, następnie zaś przyszła nagła odwilż. — 
Grube zwały śniegu zsuwały sią z dachów ka- 
mienie na głowy przechodniów, biedacy pozba- 
wieni węgla byli zadowoleni, a właściciele su- 
tych futer eądziii, że będą zmuszeni sehować 
je może na dłuższy czas. Tymczasem wczoraj 
rano powitał nas ostry 14-to stopniowy mróz, 
lecz nie na długo, bo dzisiejszej nocy mróz nie- 
spodziewanie „kark skręcił“, ustępując miejsca 
szalejącej nad ranem wichurze, która szczegól- 
mie daje się we znaki mieszkańcom najwyż- 
szych pięter, szarpiąe ramami okien, świszeząc, 
wyjąc i bucząc w niesamowity sposób. Kto w e, 
co nam jutro przyniesie. W każdym razie „ła- 


. i 
KRAKÓW BEZ CHLEBA I MĄKI. 
dzisiejszym yiekarze krakowscy nieotrzymali 
mąki. Biuro aprowi:acyjne miejskie otrzymało 
wprawdzie zawiadomienie, że przydzielono dla 
Krakówa trzy wagony mąki z młyna w Prze- 
myślu, niewiadomo jednak, kiedy ta mąka na- 
dejdzie. W każdytn razie, wedle wszelkiego 
przwdopedobieństwa, jutro rano chleba 
nie będzie. Najwcześniej, żeżeliby dziś je- 
szeza śrónsport mąki nadszedł, piekarze jutro 
wieczorem chleb dostarczyć mcg4. 

Równocześnis brak zupełny mąki do 
gotowania. W bieżącym tygodniu ludność 
nie otrzymała wogóle ani mąki ani żadnego 
artykulu zastęprzego np. pęeaku. Ludność kra- 
kowska przeżywa więc mewy OKr28 „W:mo- 
cnionaj' głodówki. 

Z UNIWERSYTETU. We wtorek 15 stysznia 


o godz. 12 odbędzie się w gali Kopernika wy- | stwa donoszą: Z powodu projektu, 


klad wstępny nowego profesora historyi pul- 
skiej, Dra Wiadysiawa Konopczyńskieg? p. t. 
„O wartość naszej spnścizny dziejowej“ (rzecz 
o prądzie apologeżycznym w naszej histeryo- 
grafii i publieystyce). 

OBRADY NAD BUDŻETEM MIŻJSKIM. Pro- 
jekt budžetu miejskicgo na rok ad ninistracyj- 
ny 1947/18 uchwalony przez kumisyę budże- 
tową Rady m., przedłożony będzie pełnej Ra- 
dzie miejskiej na posiedzeniach we środę, Ćzwar- 
tek i piątek przyszłego tygodnia. 

REGULACYA MIASTA. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej wspólnie z ko- 
misyą gruntową pod przew. wicepr. Surego, Ba 

którem w dalszym ciągu dyskutowano nad 
wynikiem ogłoszonego przez gminę m. Krako- 
wa w roku 1913 konkursu na rozwiązanie wy- 


A milena Fm EE 


pGŁOS NARODU“ z dnie 11 Stycznia 1918 roku 


lotu ul. Wolskiej. Komisya rozpatrywała szcze- P że chyba nie potrzebuje komentarzy, Zmu- 
gółowo nagrod-one prace konkursowe, jakoteż jszać do bardzo ciężkiej ofiary świątynie i lu- 
wnioski przedstawione przez Budownictwo w dność katolieką, aby zabranymi jej dzwonami 
sprawie błoń miejskich, gruntów poiortyfika- ; wspomagać świątynie innego wyznania — to 
cyjnych między przediużoną ulicą Smoleńsk a coś wprost niepedobnego do wiary. 
zasklepioną Rudawą, gruntów pofortyfikacyj- Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ komuniku- 
nych przed parkiem Jordana i samego przedłu- ją nam, że wykłady po feryach Bożego Naro- 
żenia ulicy Wolskiej do kopca Kościuszki. — | dzenia rozpoczną się we wtorek dn. 15 stycznia 
W tych bardzo ważnych sprawach dla rozsze- ; 1918 roku. 

rzającego się miasta nie podjęto decydujących; OFIARY WYBUCHU GRANATÓW. W Hu- 
uchwał, ograniczając się tylko do ogólnych |cisku Oleskiem w pow. złaczowskim w niedzie- 


wytycznych wskazówek, na podstawie których 
magistrat ma wyprzcować Szcz łowe plany 
regulacyjne. Prace komisyi nie są j'szcze u- 
| kończone, konkurs bowiem ob- mowal jeszcze 
sprawę rozszerzenia parku Jorissa i sprawę 
przyszieze zużytkowiwia loru wyśrizówcz0, ŁO 
na następnych posiedzeniach Lede rozpatry- 
| wane. Eiaborat będzie przediożony Radzie ziej- 
i skiej. 

Ź TEATRU IM. SŁOWACKI”GO. Jutrz-jsze 
„Betleem polskie rozpoczyna się 0 g «dz. 8 po- 


WA Z ZE Z A OO AZ, 


południu. Na niedzielne przedstawienie. tej sztu- 
ki kasa biletami już nie rozporządza. 

| SZOPKA KRAKOWSKA. Jak już donosili- 
jśmy, dwa ostatnie przedstawienia tego cieszą- 
cego się takiem powodzeniem widowiska, od- 
będą się ze współudziałem dyr. Teofila Trzciń- 
skiego w sobotę 12 b. m. o godz. 6-tej i w nie- 
dzieję 18 b.m. o godz. 4-tej popoł. w sali Sa- 
skiej, ul. św. Jana. Pozostałe bilety do naby- 
cia w księgarni Fr. Eberta, ul. Sławkowska, ho- 
tel Saski i przed przedstawieniem przy wej- 
ciu na salę, 

ROZPOCZĘCIE NAUKI. Gimnszyum św. An- 
ny rozpoczyna naukę po feryach Świążzcziuych 
dn. 14 stycznią we wlasnym gmachu przy Gro- 
blach w god.inach przednołudniowych. 

DEMOKRATYCZNA KOLEJ. Opowiada ĵe- 
den z licznie obecnie z Rosyi przybywających 

| wprosi przez linie do Galicyi: Rozkładów ja- 
|zdy nie ma, jedzie się, gdy pociąg jaki przybę- 
dze. Nareszcie ruszyliśmy ze stacyi. Nieco dalej 
| kolej rozdzielała się, jedna linia na półna” wio- 
dla, druga na południe. Powstała kwestya, w 
którą stronę zwrócić się ma pociąg. Zwycię- 
żyła zasada demokratya na; odbyło się -- gło- 
sowanie powszechne podróżnych, a że w:ckszość 
oświadczyła się za jazdą ku północy, w te stro- 
nę pociąg się zwrócił, zabierając i tych, którzy 
chcieli jechać ma południe. 

Do przepełnionych pociągów wchodzi się — 
przez okna, a raczej bywa się we'q"3nym, i tak 
też się wysiada. Oczywiście zależy to od zgody 
siedzących w pociągu, którą otrzymuje się — 
23 papierosy lub za odpowiedn*a ilość rubli. Je- 
{den z Polaków otrzymał w Kijowie pozwole- 
i nie, by wysiąść za... 300 rubli; jezo towarzysz, 
który nie ehciał czy nie mógł tyle zapiacić, po- 

jechał wbrew woli — dalej. 

FASYE PODATKU DOCHODOWEGO. Wsku- 
tek reskryptu krajowej Dyrekcyi skarbu w Bia- 
lej z dnia 23 listopada 1917 r, wyznaesa Admi- 
nistracya podatków w Krakowie termin do 
protokołarnego składania fasyi w eslu wymia- 
ra dochodowego i rentowero. są rok 
1918 na dni 15, 16, 17, 18, 19, 21, 23, 23; 24; 
25, 26, 2B, 29, 39 i 3f stycznia 1918 w godzi- 
nach urzędowych przedpołudniowych między 
9a. 

SPRZEDAŻ SPIRYTUSU DENATUROWA- 
NEGO. Ze względu na skargi ze streny publi- 
czności z powodu żądania wyższych cen 2a spi- 
rytus denaturowany, magistrat podaje do wia- 
domości, że wszystkie sklepy rejonowe otrzy- 
mały spirytus denaturowany do detalicznej 
sprzedaży na karty poboru po cenacn dotych- 
czasowych, właściciele sklepów są za em obo- 


wiązani sprzedawać nadal otrzymany spiry- | 


tus po 1 K 26 h. za litr. — Kuncy żądający 
wyższych cen, względnie odmawiający sprzeda- 
ży, pociągnięci będą do surow>j odpowie lzial- 
ności karnej. Leży w interesie publiczności, aby 
o tego rodzaju nadużyciach donoszena bez wło- 
cznie pisemnie lub ustnie do Wydzialu III c. 
magistratu, ofie. I p., drzwi nr 25. 


Z Polski i ze świata, 


ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDN. W 
WARSZAWIE. Ukończyły się obrady dinższej 
konferencyi nauczycieli szkół średni n wasza- 
wskich i prowincyonalnych. Omawia!:o sprawy: 
organizacyi prawnej szkolnictwa, prozramów 


W dniu | SZKÓŁ powszechnych i średnich, reali acyi s: kol- 


pictwa powszechnego, przygotowania fachowe- 
go nauczycieli dla szkół ludowych i średnich. 
W związku z tymi tematami wygicssono rete- 
raty. Naogół przyjęto dotychczasowo proje- 
kty kom'syi pedagogicznej przy S!'0*. nauczy- 
ciestwa polskiego. Są to prace, przygo.owane 
mna projektowany w kwietniu lub lipcu b. r. zjazd 
ogólno-kresowy nauczycieli szkół średnieh, 
UBYTEK ROBOTNIKÓW W WARSZAWIE. 


W cizgu trzechlecia 1914—17 ubyło w Wars a- 


wie blizko 300 zakładów przemysłowych i prze- 
szło 30.000 rovotników. Przeł wojną było w 
Warszawie 190 większych fabryk, w których 
pracowa!o 32.000 robotników; obecnie są tam 
tylko 44 wieksze fabryki, zatrudniające pół- 
trzecia tysiąca robólników. 

RABIN W RADZIE STANU. Pisma z Króle- 
any W przy- 
szłej polskiej Radzie Stanu zosia oł przeństi- 
wicieł duchowieństwa żydowskieco. w iclach 
rabinacłich powstuł projekt zwrócona się © 
staraniuni do odpowiednich organów rządo- 


wych, by na członka duchowiefstwa żydłow= 
skiego w prz polskiej Radzie Stanu mia- 
nowany ż0:iał jeden z tralycyonalnych rabi- 


nów w Polsce. 

OSOBLIWE PRAKTYKI Z  DZWONEM. 
W „(Gazecie wieczornej” czytamy: Konwent 
00. Bernardynów we Lwowie otrzymał z kon- 


lẹ £ b. m. :mies.kańcy wsi, zwabieni silną de- 
tonntyą, udali sie do gospocarza S*ibiekiego, 
skad pochodził huk. Oczom ich przedstawił się 
sa sy widok. Syn właścicie'a, Maryan Ski- 
bieki, jeżał na ziemi za”lty, a w pobliżu niego, 
syn sąsiada, 14-letni Józef Sz achetka, który 
jękiem tylko słabe dawał znaki życia. Od Sla- 
i chetki dowiedziano się, że Maryan Skibieki rzu- 
ieit znaleziony ręczny granat o ziemię. Granat 
ten, wybuchając, położył go trupem, a Szła- 
chetke bardzo ciężko poranił. — W Stanisła- 
wcezyku, w pow. radziechowsnim, Józef Turko- 
wski znalazł przed kilku dniami w chacie Ma- 
ryi Jaremczuk ręczny granat. Chcąc się prze- 
konać, czy granat jest „dobry“, rzucił nim ró- 
wnież o ziemię. Granat eksplodował i pozbawił 
chłopca obu nóg. 

KOLEJ ELEKTR. Z N. SĄCZA DO KŁU- 
SZKOWIC. Ministerstwo kolei udzieliło na prze- 
ciąg jednego roku zarządowi miasta Lwowa 
wspólnie z magistratem m. Nowy Sącz pozwo- 
lenie na technierne prace przygotowawcze nad 
elektryczną koleją niższej klasy ze Starega Są- 
cza przez Krościenko do Kłuszkowie. 

Z KRAJ, ZWIĄZKU ZDROJOWISK I UZDRO- 
WISK komunikują nam: Krajowy Związek 
zdrojowisk i uzdrowisk, zawiązany w roku 
1910, dokłada starań, aby możliwie wiaścicie- 
lom i zarządom przyjść z pomocą w sprawie 

| uruchomienia po większej części zniszczonych 
‘lub zajętych na cele wojskowe zdrojowisk i 
pensyonatów. W tym celu odniósł się Związek 
„do sfer miarodajnych. pszedow:zystkiem w 
sprawie usunięcia kwaierunków już w najbliż- 
szym czasie z Lubienia, Truskawca, Morszyna, 
Iwonicza itd, aby umoj iwić przedaięw ięcie 
koniecznych restan:acyi przed zbliżającym się 
sezonem r. 1918. W tej sprawie interweniował 
delegat Związku u p. min'stra obreny krajo- 
|wej, który sp'>wą się zainteresował i przyo- 
Ibiecał jak najdalej idącn pomoc. Prócz tego 
' wniósł Zwiąrek memoryały do odnośnych wiadz 
i otrzymał od Centrali odbudowy kraju przy- 
rzeczenie poparcia w sprawie odhudowy i uru- 
chomienit naszych zdrojawisk. W najbliższym 
czasie roześle Związek sdrcjowisk do wiaści- 
cieli i zarządów zdrojówisk okólnik z wezwa- 
niem do wykazania szkód be pośrednich i po- 
średnich potrzebnych do prowadzenia dalszej 
akeyi. W interesie wlascicieli zdrojowisk jest, 
aby się bezzwłocznie zzłasrali do Zarządu kra- 
jowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk w spra- 


Ł 


chwilowo: Lwów, ul. Batorego L 6, adwokat 


nan: Nadany 22 grudnia r. z. w urzedzie poczt. 

Jordanowie 3 kg. pakunek jako „pilny i przez 
umyślnego posłańca“ nr. 99 pod adresem od- 
biorcy w Bochni, doręczonym został w Eochni 
w dniu 8 stye nia b. r. Na przebycie więc dro- 
gi z Jordanowa do Bochni potrzehował 17 dni 
czasu. Nieprawdopodobne to, a pu.ecież rze- 
czywiste. 

MARYAWICI W ŁODZI. Łódź liczy obcenie 
14.718 osób obojga pici, należących do gminy 
maryawickiej. 

ZAMABZNIĘTE DRZEWO. Pod Włociaw- 
kiem zamarzło 400 tratew z drzewem do Prus, 
wartości 4 milionów marek. Trzeba będzie wy- 
rąbywać je z lodu. 

HANDEL WILNA Z ROSYĄ. Kupcy wiloń- 
sey już podobno zdołali nawiązać stosunki han- 
dlowe z firmami rosyjskiemi. Można już tam 
dostać tytoniu, herbaty, zboża itp., lecz počte- 
nach dość wysokich. 

KALENDARZ CPATOWSKI. Staraniem Ko. 
mendy powiatowej w Opatowie opuścii świeżo 
pra 3 „Kalendarz opatowski” na r. 1918. Przy- 
nosi on dokładne daty o poprzednim i obe- 
cnym ia nowiatu Oopate"sk'zge. Wydawni- 
GŁYD nie Lągtylko chwilową, 8 trwadą war- 
Lob% per rowiem pod formą ka'ondarz> mono- 
grafą powiatu onatowskiego, ze awiong przez 
'fachowe pora Dra Walentego uoetela, Dra 

w. wowęzyka, Jana Schofera, ^in: 
jryana Filipowicza, Kwiryna Kos'.adnowicza, Ta- 
i deusza Piaskiewicza, przeważnie oficerów Po- 
|laków, przydzielonych do tamtejszej komendy. 
Tego rodzaju monografie innych powiatów ró- 
'lesiwa byłyby bardzo pożądane i przydatne dla 
|przysziczo wydawnietwa, obejmującego cało 
Królestwo. Oprócz niono_-rafii kalendarz ozdo- 
biony jest widokiem Opatowa i jezo kościoła. 
zawiera szereg artykulów informacyjnych; da- 
lej szematyzm komendy powia:owej i urzędów, 
(wykaz wielkiej własności złemskiej, majątków 
(donacyjnych, sprawozdanie o akcji ratank o- 
wej i aprowizacyjnej, porady gospodarcze itd. 
! Wydawnictwo, staranne także pod względem 
typograficznym, przynosi chlubę komendzie po- 
wiatowej i jej współpracownikom. Zaznaczyć 
należy, że na czele komendy, tak życzliwej dla 
ludności powiatu i treskliwej o jej interesy, stoi 
;jenerał-major Waleryan Fobmel, cieszący się 
| ogólne poważaniem ludności zarówno wiej- 
„skiej, jak miejskiej. Kalendarz jest do nabycia 
|w komendzie powiatowej w Opatowie oraz w 
księgarni 8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
| ATAKI SZAŁU, W czwartym roku wojny co- 
'raz częściej notują dzienniki wypadki nagłych 
ataków szału. Ulegają im prawie z reguły żoł- 


wach powyższych. Biuro Związku znajdeje się | 


POSPIECH POCZT GALICYJĘKICH. Pz 


systorza metropolitalnego obrz. łacińskiego za- | njerze na ulicach, w tramwajach, w miejscach 
wiadomienie, że może podjąć w jego kancela- | publicznych. W Wiedniu, Lwowie, Krakowie, 
ryi sumę pieniężną za zarekwirowany dzwon z | Budapeszcie i innych Iniastach zdarzały się już 
kościoła bernardyńskiego. Dzwon ten oddany | niejednokrotnie takie przykre wypadki. Jak 


został do użytku kościołowi protestanckiemu | donoszą dzienniki wiedeńskie, atakowi szału w | Rosyi, 
we Lwowie! Fakt sam © sobie jest tak jaskra- j jednym z tamtejszych teatrów uległ dn. 9 ja- | mieckich: 


ia zaw. min — Radaktór odpowiedzialny i Daczelny Roman Woyczyński == Drukamia „Głosu Narodu" w rakowie pod zamądem Romana orka. z 
" 70 


N 


= 


kiś człowiek cywiłny. W połowie drugiego "R 
podniósł się nagle ze swojc_v miejsca na parte- 
mze i zaczął w przeraźliwy sposób oki 
Zerwawszy się następnie z miejsca, podążył na ' 
scenę. Tylko dzięki przytomności występują- 
cych aktorów spuszczono kurtynę i zajęto się i 
chorym, którego wezwane pogotowie ratunko-_ 
we odwiozło do szpitala. Wypadek poruszył do 
głębi wszystkich widzów w teatrze. 

KRWAWE ZAJŚCIE PRZY REKWIZYCYI. 
Jak donoszą z Gracu, w ubiegłą sobotę asy- 
stent urzędu podatkowego Wiederwohl udał się 
do gminy Formin, aby tam przeprowad.ić re-i 
kwizycyę zboża. Towarzyszyło mu trzech żoł- ł 
nierzy i dwie osoby cywilne. Na gościńcu, wio- | 
dącym do gminy Formin, zastąpiła im drogę 
gromada zamaskowanych kobiet wiejskich, zao- 
patrzonych w kije i motyki i napadła na eż 
stników komisyi rewizyjnej. Asystenta poda- | 
tkowego Wiederwohla, który w powstałem 
podezas bójki zamieszaniu odłączył się od re- 
szty członków komisyi, opadły uniesione gnie- 
wem włościanki, a ścigając uciekającego, biły 
motykami tak długo, aż upadł nieprzytomny na 
ziemię. Wiederwchł został tak ciężko poranio- 
ny, iż zmarł podczas transportowania go do 
Pettau. Nie wyjaśniło się jeszcze, dlaczego in- 
ni uczestnicy komisyi nie pospieszyłi z pomocą 
oteczonemiu przez gromadę włościanek urzę- 
dnikowi. Również nie stwierdzono jeszcze, czy 
inni członkowie komisyi rekwizycyjnej nie zo- 
stali poranieni. Żandarmerya poczyniła zarzą- 
dzenia, mające zapobiedz dalszym podobnym 
zajściom. 

AKT ROZPACZY Z POWODU BRAKU BU- 
TÓW. Górnik Pietryas ze Śląska pruskiego, u- 
tn ymujący swą matkę, zdarł swą ostatnią pa- 
rę butów i nie mógł z tego powodu chodzić 
do pracy. Na nowe buty nie otrzymał karty, 
bez której butów nabyć mie można. Pozostał 
więc przez miesiąc cały w domu, do którego 
zaczynała zaglądać bieda. Matka jego w do- 
datku zachorowala. Z rozpaczy postanowił O- 
dekrać sobie życie. Na pasku rzemiennym po- 
wiesił się w mieszkaniu, lecz sąsiadka zauwa- 
żyła to i ocaliła go. 

TROJACZKI. Żona pewnego murarza w Ka- 
miennej wsi kolo Olawy na Śląsku pruskim po- 
wila trojaczki, dwie dziewczynki i chlopea. 

FAŁSZYWE TYSIĄCMARKÓWKI. Pisma 
niemieckie donoszą, że pojawiły się w obiegu 
fałszywe banknoty tysiącmarkowe. 

109.000 KOBIET zatrudnionych jest obecnie 
na kolejach pruskich. Zostały one tylko tym- 
czasowo przyjęte, a po ukończeniu wojny u- 
storić mają znowu miejsca ruęźczyznom. 

SLEBY CYWILNE W ROSYI. Dzienniki do- 
noszą 4 Petersburga: Rada komisarzy ludowych 
opracowała dekret o ślubach cywilnych. We- 
dług projektu mają one być obowiązkowe. O- 
soby, pragnace wstąpić w związek małżeński, 
składają pisemne lub słowne odpowiednie o- 
świadczenie do wydziałów przy zarządach miej- 
kich. Zabrania się brać śluby mężczyząom ni- 
żej 18, a kobietom niżej 16 łat. Dzieci nieślu- 
bua są zrównane ze Ślubremi, 
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otoya granit” Rrdesiwa 
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Prasa niemiecka omawia w dalszym ciągu 
obszernie antagonizm między dr. Kühl- 


niannem a gen. Ludendorffem, 
wzgiędnie między polityką pokojową a pla- 
nami niemieckich kół wojskowych. Pod na- 
porem aneksyonistów — jak wnosić można 
z gosów prasy niemieckiej — dokonuje się 
wśród pokojowo usposobionych kół niemie- 
ckich zwrot w kierunku „strategicznego 
sprostowania granic“, zwiaszcza od strony 
Królestwa. Zwrotowi temu — jakby wnosić 
można z głosów prasy niemieckiej — ulega 
już dr Kithimann. I tak czytamy we 
wczorajszym artykule wstępnym „Berliner 
Tageblattu ': a 

Kierujące niemieckie koła wojskowe od- 
noszą się do ovecnej fazy rozwiązania k w e- 
styi polskiej bez sympatyi; raczej 
chciałyvy one wcielić do Niemiec ka- 
wałek Polski, by w ten sposób otrzy- 
mać korzystniejsze granice strategiczne. 
biak jedynie zupelnie pewnych wiadomości, 
jakie obszary miałby ten zabór objąć, wzglę- 
nie, jak daleko miałby sięgać. U ileby tu 
chodziło nie o wyłączne sprostowanie gra- 
nie, lecz o zabranie większych obszarów, w 
takita razie mielibyśmy do czynienia z no- 
wym podziałem Polski, z wszelkiemi następ- 
stwami tego faktu, jak wzmożenie się ludno- 
ści polskiej w Prusiech, i ściągnięcie na sie- 
bie nienawiści Polaków. Można nie mówić o 
tem, jak w takim razie uksziałtowałby się 
stosunek Niemiee do Austro-Węgier, leeż 

| pamiętać należy, iż Wiedeń istotnie dąży do 
przyłączenia Polski do siebie. 

Ta idea „strategicznego zabez- 
pieczenia”, która ma tło militarne przy 
iównoezesnem zepchnięciu momentów natu- 
ry politycznej na plan drugi, nie pochodzi 
naturalnie od samego tylko dra Kihimenna, 
lecz jest wynikiem współnych narad osób, 
mających gios stanowczy. 

Zawsze mówiliśmy — pisze dalej „Berliner 
Tageblatt“ — iż nie zachwyczamy się planem 
rozwiązania sprawy polskiej w duchu polsko- 


austryackim i że przyłączenie Polski dó Au- | 
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stro-Węgier może doprowadzić między 
sprzymierzonymi do bardzo wielu tarć. Je- 
dnak, aby wyrobić sobie zdanie o pianie sier 
wojskowych, musi się wiedzieć, jak on wy-; 
gląda, musi się go znać. Szerokiej publiez- 
ności jest on jednak w szezegółach niestety 
nieznany. 


Odnośnie do Litwy Kuriandy 


i 


konstatuje wspomniany organ berliński, iż | 


plan dra Kithimanna polega tu na oderwaniu, 


tych krajów w drodze samookreślenia od, 


i włączenie ich w sfere wplywów nic- 
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jęcia polskiej 
„I”remcenvViett": 
Miejsce Polski jest po stronie: 
państw centralnych, gdyż przyszłe, 
państwo polskie powinno być skarbnicą poś 


Rady gerencyjnej, 


„Koju i siedliskiem cywilizacyi na wschodzi 


pisze; 


My z pewnością uczynimy wszystko, rief 


gmach państwowości polskiej zabezpieczyć 
i umocnić, 


ze szczerą, uczciwą przyjaźnią! 


staniemy u boku tego państwa. Przyjęcia reż 


gentów u cesarza Karola, odpowiadało tra- 
dycyjnym. pelnym zaufania stosunkom, ja- 
kie istnieją między domem habsbur- 
skim a narodem polskim i jest do- 
brą zapowiedzią szczęśliwego rozwoju nowe- 
go kształtowania państwa polskiego. 


fosy odnawia ambasady mocarstw centralnych: 


Genewa, Z Petersburga donoszą dd 
„Temps“, że roboty około naprawy budy nę 
ków ambasad mocarstw centralnych w Pe 
tersburgu, zostały przyspieszone na wezwąż 
nie rządu rosyjskiego. 

PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY; 
W BRZEŚCIU. 

Berlin. W tych dniach ma wyjechać d 
Brześcia Litewskiego komisyą, złożona z wy% 
bitnych przedstawicieli przemysłu niemie« 
ckiego, celem wzięcia udziału w rozwiązay 
niu kwestyj ekonomicznych. 


Nowa oienzywa na Włochy? 


„Medyolan. Sprawozdzwia wojenny dziem 
nika , przebywający w głównej 
kwaiarzą, donosi, że kierawnietwowemii 
carstw centralaych piuzaje nową ofe 
zywę na wielką skalę przeciw Wł 
e ho m z rozstrzygającymi militarnymi i ps 
litycznymi celami, Niemcy żywią nadziej 
iż ofenzywa ta przypieczętuje wojnę pią 
względem militarnym. Walki w Wenecyi 
chodniej będą stanowiły nową fazę w eu 
pejskiej wojnie, która prawdopodobnie roz 
pecznie się jaż w styczniu, na ziemi wł 
skiej, wolnej już od śniegów. 


Aneksyaniści wiedeńscy, 


Wiedeń. Na odbytem dh, 7 b. m. zgromadzej 
niu „niemieckich obywateli i bbywatelek Wiel 
dnia“, zwołanem przez posłów Dru Fattai'a 
i Dra Wichtla przyjęto następującą rez 
lueyę: Nasze wojska zdobyły całą Polsk 
Kurlandyę, Litwę i ezęści Ukrainy pie dlategi 
ażeby utworzyć z nich na podstawie niepewne 
go i pod wpływem mocarstw zachodnich ma 
jącego się odbyć plebiscytu państwa niezawisłe; 
któreby zapewne w niedługim e*asia stanęły 
rzędzie naszych wrogów, a które ro odłącz 
niu Galicyi jeszcze bardziej zngrażalyby namh 
niż stare państwo rosyjskie. Polska, litwa ? 
Kurlandya powinny być w tea sposób «łączo: 
ne z mocarsiwami centralnemi pod względem 
militarnym i cłowo-politycznym. Żeby mnasza 
potęga nie tylko wskutek odłączenia Galicyń 
nie osłabła, lecz naodwrót zostaja wzmocnioną, 
jzko dobrze zasłużone odszkodowanie za wye 
wulezoną krwią niemiecką samodzielność pal- 
ską. Zasady, stósowane przeciw Rosyi, ni” mo4 
ga znaleźć zastosowania wav Serbi 
Rumunii ina Bałkanie. Panowanie naf 
Dunajem oraz nad wsehodnicjia wybrzeżem 
Adryatyku, bezwzględne zahezpiecz-n.? 9d na< 
padów serbskich są niezkędne dla **wiałego pos 
koju, jak niemniej zaokrąglieni naszych irite 
nie ze strategicznego punktu widzeria ml stre- 
ny Włoch. Mocarstwa zacho nic muszą dad 
nam odszkodowanie za wyrząłzzay "AM Us 
szczerbek przez dostarczenie nam psłrzeżnog3 
surowca oraz zawarcie pomyślnej la nas ugo- 
dy handlowej. Protestujemy jak nujbardziej 
stanowczo przeciw nędznemu rezyznacyjnamit 
pokojowi i wstrętnym usiłowaniom rozlużsieś 
nia naszego sojuszu ż Niemcami. 
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Femienitatt" o pojęcia Rcatówi | 


Wiedeń. B. kor. Omawiając przemówienie. 
"cesarza, wygłoszone wczoraj podczas przy-| 
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Korien wojskowy między Aasta a Weari. | 


Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie đonosz | 


że z powodu czesko-słowackiej proe 
pagandy jest bardzo surowo strzeżona gT fm 
nica zachodnia 
część O 4 
stawione śą w odstępach 150—200 krokó' 


Kordon ten wywołał szereg niedorzeczny 
pogłosek wśród nieoświeconej ludności, 


np., iż w niektórych miejscach sypane 64 
strony węgierskiej rowy strzeleckie ż © 
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Węgier, zwłaszcza jej 
d strony Moraw. Straże graniczne ruzę 


tami kolczastymi, = | 
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